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ZreiGra ucisku partyjnego,
W  zeszłym  tygodniu  odbył się w ielki zjazd 

z.ismian z całej R zeczypospolitej Polskiej, aby  
w obec zamierzonej reform y rolnej zająć stanow i­
sko  obronne. Brało w  nim ok oło  3.00U w iększycł 
i m niejszych obszarników. G łów nym  środkiem 
obrony  m a b y ć  na przyszłość polityczne w y od ręb ­
nił nie w szystkich ziemian i zorganizowanie ich' 
celem  pod j jcia jednolitej akcji politycznej. D o­
tych czas bowiem  ziemianie głów nie opierali się 
na N arodow ej D em okracji i udzielali je j pienięż­
nego poparcia, żyw iąc nadzieję, że w  zamian za 
to  endecy bronić będą ziemian przed w y wda, 
iszczeniem obszarów; dw orskich na rzecz reform y 
(rolnej.

Stało się inaczej. E ndecy  pieniądze wzięli, ale 
g d y  przyszło do głosow ania nad projektem  usta­
w y  rolnej, oddali swe giosy za nim. W /w o ła ło  to 
w obozie ziemiańskim zrozumiale oburzenie na 
endeków .
, _ O czyw iście m yliłby  się grubo ten, k tob y  są- 
di ii, że skłoniła endeków  d o  tego  m iłość ludu.

“Bfoitna rolna, w  braku wszelkich innych atu- 
Utów, jest na przyszłość jedynym  w iększym  inte- 
rerem polń,ycznvm , bez w zględu na to , co  się 

(taktycznie z m ą stanie w  przyszłości. Stanowi 
ls>ną c o 1 nam acalnego, b o  ziem ię, a taki "rgu -

ment, ch oćb y  ty lko  w  form ie ustaw ow ej obietni­
c y , znajdzie u ludu w zięcie, w ięc otw orey drogę 
d o  zdobycia  mandat-ów w przyszłych wyborach. 
Na tej podstaw ie będzie m ożna zrobić spółkę 
z W itosem , a w tedy  jest nadzieja ob jęcia  na 
spółkę z nim w ładzy państwow ej. Polityka tak 
W itosa , jakoteż endeków , jasna i zrozumiała. 
D la nich w ładza, dła nas ucisk partyjnyl

W arstw a ziemiańska, jakkolw iek  jest nieli­
czna. nie jest pozbaw iona znacznych w/pływów. 
Jej akcja  polityczna, jeżeli będzie zorganizowana 
i pokierowana, odpow iednio, m oże stać się p o ­
w ażnym  czyrnnik iem  hamującym wprowadzenie 
w  życie  now ej ustaw y rom ej. D opom agają do 
tego c i właśnie, k tórzy  najgłośniej o reform ę ro l­
ną. w ołają . Przedewszystkiem  te d ą  m ogli obszar­
n icy  w yzyskać w  tym  celu  b łędy  swoich przeci­
w ników , a tych im m e braknie. Przyjdzie im to 
tern łatw iej, że w  istocie nikt w P olsce nie w ie­
rzy, b y  pod  przewodnictwiom  W itosa można było  
uczciw ie i ce low o  przeprow adzić reform ę rolną, 
tem liardzioj, gdy już teraz w idać po obecnym  
projekcie ustaw y o  parcelacji i osadnictwie, jak  
tam w szystko zmierza do tego, b y  „P iast“  m ógł 
w yzyskać tę ustawę, ja k o  narzędzie służące cc 
łom  partyjnym,
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T,iiu Stan S]irawy jest nie od  dzisiaj pra ^dzi­
wem  nieszczęściem dla ludu. Już oa  początku 
bowiem. aby  w ykonanie reform y rolnej dostać 
pod w "łącznie sw oje kierw nictw o, zahamowali 
„P ia stow cy" w olny obrót ziemia i pozbawili ch ło ­
pów  sposobności nabycia ziemi, g d y  ona by ła  
tania, a pieniądze b y ły , oraz ze strony ziemian 
była wyraźna cheć parcekjwania, W  zamian za 
to otrzym ali chłopi sieć U rzędów ziemskich, k o ­
sztujących dotąd bajońskie sumy. T o  w szystko 
są skutki szalonej am bicji, aby ty lko samego 
siebie w yw yższyć, nawet kosztem  sprawy.

Zjazd ziemian ogrom nie rozgniewał W itosa. 
Narwał ich w  „F ia^cie" bunłowikam i i  w odn o- 
wiedzi na ich Zjazd zapowiedział, źe zacznie o d ­
tąd przemawiać innym jeżykiem , t-. zn. poruszy 
m asy chłopskie. Taka m ow a jest i niepolityczną 
i niedorzeczną. C h ło p i. zanadto w ielką siłę sti,- 
n ow :ą, aby  musieli aż „rew olu c ję " robić, by  
osiągnąć sw oje słuszne postulaty. Nadto ty lko  nie­
św iadom y obecnie panujących nastrojów  lu do- 
w ,rch m oże podobne pogróżk i brać poważnie. W i­
tos już daw no przestał b^ć dyktatorom  w ! i-ł '-n

P SE M JE R  G R A BSK I OBIECUJE PO PR A W Ę .
Najważniejszym  wydarzeniem  w  ostatnich 

dniach było  dłuższe przem ówienie Prezesa R ady 
Ministrów i Min. Skarbu Grabskiego, w ygłoszone 
na senackiej Kom isji skarbow o-budżetow ej. N aj­
ważniejszym  jest ono dlatego, iż zapowiada zu­
pełny zw rot w  kierunku polityki gospodarczej 
naszego państwa. Premier Grabski, k tóry  d o ty ch ­
czas patrzył w przyszłość przez różow e okulary, 
który zawsze1 przemawiał do nas uspakajająco, 
ostatnio powiedział kilka słów  praw dy o naszych 
stosunkach finansow o-gospodarczych. Jak  p ra w ­
dziw y mąż stanu uderzył się p. Grabski w piersi, 
i przyznał się śmiało d o  wielu b łę d ó w ." które 
w dotychczasow ej pracy  popełnił. R ozw ażył ou 
dokum entnie w szvs(kie momenta. które p rzyczy ­
n iły  się do zachwiania naszego pieniądza, a w k oń ­
cu przedłożył zupełnie now y kierunek pracy  na 
najbliższą przyszłość. Oto jak  się przedstawia 
m ow a Grabskiego w  skróceniu:

Chcąc opracow ać m etody działania, należy 
zbadać przyczyny  zła. Takich przyczyn  bydo du­
żo- Zerwane stosunki z Niemcami nie b y ły  p rzy­
czyną najważniejszą, ale niewątpliwie dużą rolę 
odegrały. Pozatem  na spadek złotego w płynął 
z ły  bilans handlowy. Np. mąki snrow adzdiśm y za 
dużo i stw orzyliśm y niepotrzebną nadw yżkę 
w  stosunku do naszych potrzeb. W skutek złego 
bilansu handlow ego zapas w alutow y się zm niej­
szył i trzeba by ło  ograniczyć pokryw anie zapo­

obtoimia raczej cierpi go , niż uznaje za sw ego wo­
dza- N aczelne m iejsce w  pobtyee  ludow ej za­
wdzięcza obecnie W itos nie zaufaniu u ch łopów , 
ale raczei rozm aitym  sztuczkom  i intrygom , za 
pom ocą których  obsadził sw oją  kliką w ybitno 
stanowiska rządowe i społeczne i przez nią w y ­
wiera na ch łopów  przymus.

T o  jednak w końcu  pęknąć musi. W itos to 
czu je  doskonale i d latego, zanim to się stanie, 
spieszy się dostać reform ę rolną w  swuje ręce, 
bo  to utrwali jeg o  ranow anie. Ozy to będzie 
z korzyścią  dia ludu. niech sobie sam każdy na 
to  odpow ie. Myślę jednak, że nie będę w  n ie ­
zgodzie z  Czytelnikam i, jeżeli w yrażę oninję. iż 
dobro Indu w ym agać będzie innych patronów  
i w ykon aw ców  d la  reform y rolnej, jak  W itos 
i SnółKa Nie m ożem y dopuścić do tyranji endecko- 
piastowskiej. K oniec tej tyranji uwolni nas od  
zmory ucisku partyjnego i odbierze przeciwnikom 
reform y rolnej naw et nozory  słuszności, a samą 
reform a rolna przyniesie zam ierzone korzyści dla 
ludu.

M aciej Przerwa.

trzebowania w alutow ego. W y w óz  nasz na. zerwa­
niu z Niemcami niew iele ucierpiał, natomiast 
ucierpią! Drzywóz. Zerwanie z Niemcami na przy­
szłość nie będzie dla nas groźne, aczkolw iek  ży ­
czyć sobie należy porozumienia.

W  razie trwania stosunków  w  stanie obecnym , 
będziem y musieli sobie jakoś daw ać radę. Inne 
przyczyny  obeefjej,, sytuacji leżą w  nas sam ych. 
Jeżeli chodzi o przeszłość to najbardziej zaszko­
dził nam nieurodzaj. Nie trzeba się jednak łudzić, 
aby urodzaje tegoroczne m iały w szystko napra­
wić. Nie można przedwszystokiem określić, jaką 
cyfrą  w alutow ą wyrazi się nadw yżka zbiorów. 
C eny bow iem  dyktu ją rynki zagraniczne. Te 
ceny zresztą nie sa zbyt niskie, niż dwa łata temu.

Przechodząc do spraw y środków  obrotow ych  
p. premier zaznaczył, że mamy ieb w ięcej, niż 
w  roku zeszłym , ' a jednak narzekam y, że zbyt 
ufało Działa tutaj przyzw yczajenie z okresu in ­
flacji. R ząd ' ma zamiar udzielania 5 kredytów  
krótkoterm inow ych.

W  zakońezeniu prem jer Grabski ośw iadczył,' 
iż politykę naszą m usim y prow adzić pod  kątem  
dobrego kursu złotego. N iedom agania w alutow o 
skończą się nieprędko.

CO BĘD ZIE Z  REFORM A R O LN Ą?
Drugim ważnym  uypadjjięm  ostatnich dni 

w  naszem państwie, to sprawa projektu ustaw y 
o w ykonaniu reform y rolnej. P rojekt ten znała?11 
się na kom isjach senackich, gdzie przechodził 
iście ciężkie i niebezpieczne operacj'o. Zasadiuicz 
zmianę, a w łaściw ie obalenie u stan y , uchw alonej 
przez Sejm w yw oła ły  w nioski, dotyczące  maksi­
mum obszaru m ajątków , pozc staw ior ego w łaści­
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cielom. W iększością 24 głosów , przeciw ko 17-tu 
uchw alono dw a w nioski. podw yższenia maksimum 
dla ośrodków  przem ysłow ych z 60 ha do 180 ha 
i  podw yższenia dla ca łego —  pozatem  —  państwa 
maksimum posiadania z 180 ha na 300 ha O d- • 
rzucono w niosek o podw yższeniu maksimum na 
kresacn z 300 ha na 600 ha, przyjęto natomiast 
(24 głosam i przeciw ka 15) w niosek podw yższenia 
tego  maksimum z 3o0 na 400 ha.

Rzecz ta zaniepokoiła m ocno senatorów z cen­
trolewu, k tórzy  też po naradzeniu się z sobą., po­
starali się o reasum pcję pow yższych  uchw ał, to 
jest o ich unieważnienie. W  dalszej jednak dysnu- 
sji znowu przyszło do tarć m iędzy senatorami d o  
tego  stopnia, że lew ica opuściia obrady, a senator 
B uzek z Piasta, jako  g łów n y  referent ustaw y, 
zrzekł się tego referatu. P o w yborze now ego refe ­
renta K om isje ob iadow ały  dalej.

Go się stanie z projektem  ustaw y o wykonaniu 
reform y rolnej, narazie nie pewnego niewiadomo. 
Jed n o  ty lko m ożna zauw ażyć: brzydki charakter 
endecji, która w  związku z reform ą rolną i szyje 
i poi ze. R adaby endecja  brać dalej pieniądze od 
obszarników i za to ich interesy popierać, z dru­
giej zaś strony radaby żyć  w  zgodzie z Piastem 
broniąc reform y, by  kiedyś m ogła sięgnąć po 
„n arodow ą11 w ładzę. T ak  uczciw i ludzie nie robią, 
to  nie ładnie!

Obrady swe nad projektem  ustaw y rolnej za­
koń czy ła  K om isja senacka w  poniedziałek. We 
środę reforma rolna w eszła na porządek dzien­
n y  posiedzenia Senatu. Oprócz w yżej wspom nia­
nych  popraw ek przy art. 31 „ o  sposobie pinoetaia 
w ynagrodzenia za ziemię w yw łaszczoną11, zg ło ­

s z o n o  trzy tabelki, norm ujące zapłatę. S praw o­
zdawca, sen. Bielawski, w ypow iedział się za ta-

Nieznany żołnierz,
O zy e ln icy  nasi niejednokrotnie słyszeli, że 

w  tern lub owern mieście jakiś aziachelny a nie­
znany ofiarodaw ca ufundow ał p łytę  ku czci „Nie* 
znanego Żołnierza11. Intencja niezawodnie szla­
chetna i nikt za to fundatorów  p łyt potępiać nie 
m oże. P łyta taka ma b y ć  niejako wyrazem czci 
3 -wdzięczności dła tych setek tysięcy  żołnierzy, 
którzy polegli dla świętej spraw y O jczyzny i  jej 
dziś ży jących  synów ,

U nas jednak to fundowanie1 p ły t poczyna 
pow szednieć. N iejednokrotnie funduje się te p łyty  
w  m iasteczkach, o których  istnieniu dow iaduje­
m y się dopiero z tej okazji, że ufundow ało , płytę 
iiieznanego żołnieża11. Codzienne rzeczy pow szed­
nieją  —  powiada przysłow ie. I  słusznie. K rew  
żołnierza-, przelana w  obronie O jczyzny jest za 
św iętą rzeczą, b y  m ogła  być pow odem  do jakiejś 
t m  szedności. B o i  jakże się często dzieje?

W wuasleczku N , ufundow ano płytę. Na p o ­
święcenie je j zeszłą się cala ludność, odśpiewano

belką, z iiib op tw w a n ą  prżez Ciirzedm Dsnu Prze­
widuje ona następująco w ynagrodzenfe’: •

Za m ajątek d o  i . 000 hektarów  polew ę w  g o ­
tów ce, a połow ę w  papieracn rentowych.

Za m ajątek od 1.000— 1.500 hektarów  J o /»  
w  gotów ce. 45% w  rencie w edług kursu nom i­
nalnego. 10% w rencie w edług kursu u sta lo r -g o  
przez rząd, nie n iżej, niż 70% .

- Od 150C —2.000 hektarów  40%  w  gotów ce, 
40%  w  rencie i kurs nom inalny, 20 w edług kursu 
ustalonego.

Od 2 000— 2.500 hektarów  30% w  gotow e ?, 
35% w  rencie, 35%  w rencie w edług kursu

Od 2.500— 3.000 hektarów  30% w  gotów ce, 
30% w  rencie, 40%  w rencie w edług kursu.

Od 3.000— 4.000 hektarów  25%  w  gotów ce, 
25%  w  rencie, 50%  w  roncie w edług ' nrsu.

Ponad 4.000 ha 20%  w  gotów ce, 20%  w  ron­
cie  i 60% w  rencie w edług kursu.

P R ZY SIĘ G A  DO STOJNIKÓW  KOŚCIOŁA 
N A  W IERNOŚĆ R ZE CZY PO SPO LITE J.

W  dniu onegdajszym  w szyscy  arcybiskupi, 
zarówno obrządku łacińskiego, jato grecko-katohc- 
k iego i orm iańskiego) zlozyl' ustaloną w  Konkor­
dacie  przysięgę na wierność R zeczypospolitej. 
Przybył ca ły  polski episkopat, oprócz ks. kardy­
nała Dalbora, k tóry  jest chory.

UioezystojsóP rozpoczęła  się od nabożeństwa 
w  katedrze. W  prezhitorjum zajęli m iejsca P rezy­
dent R zeczypospolitej ze świta,, piemjep ,17md. 
G iabski, minister ośw iaty St. Grabski, nuncjusz 
papieski, mgr. Lauri, liczni przedstawiciele rządu 
1 władz. -wojskowych. U roczystą mszę. (udeborwai 
ks. kardynał R akow sk i kazanie w ygłosił ks. prał. 
Now akowski.

szereg pieśni patriotycznych , złożono kilka lub 
kilkanaście w ieńców . C iekaw y przechodzień przy­
patrzy się na nią, po kilku tygodniach lub mie­
siącach nie zobaczy psa niej żadnego lub co  naj­
w yżej strzępjr ze starych, płyta, pierw otnie otacza­
na czcią —  staje się zw ykłym  szaryra kamieniem, 
na którym  i z łocone btery wyblakną, tak. że 
z trudem odczytać potrafim y w yryte na niej li­
tery. I tak najszlachetniejszy zamiar spow sze­
dniał. Gzy to podnosi cześć  dla przelanej krw i 
w  obronie O jczyzny?

Trzeba zatem inaczej u czcić pamięć tego żoł­
nierza. Minister- Spraw W ojsk ow ych  p. Sikorski,, 
w yd a ł zarządzenie, b y  grób  ufundow ano w  je­
dnym  m iejscu, b y  w  nim um ieszczono zwłoki 
żołnierza, poległego na jednom  z pobojow isk. 
G rób taki przem ówi do serca  każdego Polaka, 
b o  tam znajdow ać się będą  prawdziwe szczątki 
jed n ego  z tych  bezim iennych bohaterów , co to 
„id ąc borem , lasem , przym ierając z głodu cza­
sem ”  k ład ł w  bitw ie sw e życie z  olerzykkan na 

| ustach: „D la  Ciebie P olsko i  dla T w ej chw ały1 , ,
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Po nabożeństwie dostojn icy  cyw iln i i kościem i 
udali się d o  B elwederu, gdzie nastąpił u roczysty  
ak t przysięgi, ustanow ionej ark  12 JconkOidatu, 
K ota przysięgi brzmi:

„P rzed  B ogiem  i Najświętszą Ew angelią prz“ - 
tiięgam i  obiecu ję, jak  przystoi biskupowi, w ier­
ność R zeczypospolitej, przysięgam  i obiecu ję, że 
z  zupełną loja lnością  szanow ać będę rząd- ustano­
w ion y  przez K onstytucję , i  że sprawię, ażeby go 
szanow ało m oje duchow ieństw o. Przysięgam  
i obiecu ję pozatem , że nie będę uczestn iczył w  ża­
dnych porozum ieniach ani nie będę obecnym  przy 
żadnych  naradach, które m og łyby  przynieść szko­
dę Państwu Polskiem u lub porządkow i publiczne­
mu. Nie pozw olę memu duchow ieństw u uczestni­
czy ć  w takich poczynaniach. Dbając o d ooro  i in­
teres Państwa, będę się starał o  uchylenie od nie­
go wszelkicn niebezpieczeństw , o  których  w ie­
działbym , że mu grożą11.

OBRADY W  SPRAWIE W YW O ZU  EYDŁA  
I MIĘSA.

W  ministerstwie roln ictw a odbyła  się pod prze­
w odnictw em  ministra Jan ick iego konferencja, 
w  sprawie zorganizowania zbytu Dydła rzeźnego, 
a w szczególności produktów  m ięsnych zagranicę. 
W płyn ęłoby  to dodatnio na buans handlow y 
I podniesienie hodow li byd ła

Na konferencji, w  której wzięli udział przed­
staw iciele organizaeyj roln iczych , omaudane b y ły  
sposoby rozdziału kredytu  rzeźniow ego, przezna- 
czonego na te cele.
ZATONIĘCIE TRZECH POLSKICH STATKÓW  

MOTOROWYCH
Z  Gdańska donoszą. W skutek burzy m orskiej 

w  dniu 21 JtarpniS w  Ochmi. trzy statki m otorowe,

Grób taki przem ów i naprawdę d o  serca każ­
dego, stanie się św iętością narodow ą, do której 
każdy zbliżać się będzie z odkrytą  głow ą, by  
„podum ać i potesknić przy pom niku sław y".

A le  grób taki powinien b y ć  jeden i to ty lko 
jeden  w całej Polsce.

Cóż sądzić o „p ły ta ch "?
Naszeni zdaniem najlepiej będzie u czcić po­

ległych  żołnierzy w  inny sposób.
Niema chyba ani jednej w ioski w całej P olsce, 

w  której nie znalazłoby sic kilkunastu poległych  
w  obronie O jczyzny żołnierzy. Zamiast staw iać 
jakieś p ły ty  „N ieznanego żołn ierza", najlepiej 
b id ob y  ufundow ać płytę, a na niej w yryć nazwi­
ska poległych  i p łv ty  te w  m urować w  ścianę 
kościoła . N azwiska te w ieeej przem ówią do snrc 
0 0 13kich, niż nieokreślone p ły ty  „n ieznanych". 
W szak ci polegli byli znanymi.

W  niektórych miastach p łyty  takie ufundo­
wano. W  B ydgoszczy  n. p. znajduje sie taka pły­
ta t  w yiytem ; na niej kilkudziesięciu nazwiska­
mi.

a m ianow icie: „Z a g łob a " (150 ton), „K m ic ic "  
(65 ton), i „W a n d a " (56 ton ) zatonęły. Statki te 
należały d c  żeglugi bałtyckiej, która  z pow odu  
braku funduszów nie zarządza ich w y d o b y c ia

L IG A  N ARO DÓ W ;
Na terenie L ig : N arodów  w  Genewie, rozgry­

w a ją  się obecnie bardzo doniosłe spraw y, od  ich 
bowiem  przebiegu ł załatwiena zależy bezpieczeń­
stw o narodów  w p rzysz łości Polskę w  Lidze Na­
rodów  reprezentuje Min. spraw zagr. Skrzyński, 
k tó iy  dotychczas szczęsm vLe zabiega tu i  tam, 
a b y  interesy własnego narodu ugruntow ać jak 
najlepiej. N ajw ięcej tam zachodów  nad ustano­
wieniem  paktu bezpieczeństw a i w  związku z tą 
sprawą nasz minister w ygłosił na zebraniu L igi 
krótkie ale jędrne przemówienie, k tóre w yw arło 
na w szyfkich  bardzo dodatnio wrażenie. Treścią 
tej m ow y by ło  zapatrywanie cię Polski na bez- 
p ieczeńtsw o E uropy. Teraz zaś najważniejszą 
sprawą dla nas będzie zawaacie l a t  zd an ego  
„paktu  w schodn iego", O co tu ch odzi?  Pakt ten 
zagw arantow ać ma pokój na wscłuxln< j gran icy 
Niemiec. Jest to rzecz dla Polski bardzo waznai, 
i  Skrzyński będzie t.u mus;ał bardzo dyplom a­
tycznie postępow ać, bo N iem cy będą  się starali 
za  V3zelk.it. cenę zatrzym ać w olniejszą rękę w sto 
sunku d o  w schodnich sw ych  granic, do P olsk t 
K onferencja, która  będzie obradow ać nad paktem 
wschodnim  odbedzie się n iezadługo w  Lozannie, 
a wezmą w  niej udział Skrzyński (Polska) Benesz

W aitalohy i  u nas o tern pom yśleć, gdyż ty l­
k o  w  ten sposób uchronim y tę świętą i  drogą  dla 
nas pam iątkę śmierci żołn ierzy od  spow szednie­
nia..

Na temat tyeE płyt „N ieznanego żołnierza" 
ukuto nawet dow cipy, i to  niesmaczne n. p

K oło  p łyty grom adzą się ludzie. Jeden z ze­
branych żyd k ów  pow iada: „n y l ten nieznany, 
żołnierz to  musiał b y ć  żydem ". —  „D la czeg o?  —  
pytają zebrani. —  Bo —  odpow iada żydek  — , 
ze w szystkich znanych żydków  ani jeden nie zgi­
nął, to  właśnie ten nieznany, o którym  m y nie 
w iem y.

D o takiego spowszednienia dopuścić nam nie 
w olno. Prosim y Sza.n. Czytelników  o w ypow iedze­
nie się w tej sprawie albo, c o  lepsze o zain icjo­
wanie tablic wedle pow yżej podanych  rad.

G dyby nasza m yśl sie przyjęła prosim y o k-*- 
rospondencję. K apc
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U m a ro k a ń sk ich  w ybrzeży Afryki na w yniosłej skale założyli Hiszpanie 
twierdze Alhucemas. —  Niedaw no została ona silnie zas takowana przez 

Abd-eJ-Krim a, który prow adzi w ojnę z Francją i Hiszpanją.

(C zechosłow acja), Briand (Francja), Strescmann 
(N iem cy) ] V andeivalde (L eigja). R ów nocześnie 
co  drugi dzień (naorzemian) obradow ać tam bę­
dzie druga konferencja, zaś nad „paktem  zachod­
n im " w  której wezm ą udział w szystkie wyżej w y­
mienione państwa, oprócz Czech Polski, a  b d o­
łączeniem  A nglji i  W łoch . Jak się to  wszystko 
u łoży , trudno dziś p r^ w iJ z ieć . W  każdym  razie 
nasz minister Skrzyński m a tam w ielkie i  cięż­
kie zadanie do rozwiązania.

ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE,
^  T oczące  się w  K openhadze (D anjc) rokow ania 

polsko-litow slre stanęły na maatwym nunkcie 
a to z tego w zględu, iż litew ska delegacja  nie 
chce się zgodzić na utworzene polsk iego konsu­
latu w  K łajpedzie, pray czem  nasza delegacja  
silnie obstaje, pozw alając zato L itw inom  utwo­

r z y ć  konsulat sw ój w  miastach polskich. Upór 
Lii-winów i -zerwanie układów  m oże w  każdym  

[razie im sam ym  w ięcej zaszkodzić, niż pom óc.

O TRAKTAT HANDLOW Y MIĘDZY POLSKA  
A NIEMCAMI.

TV dniu 16 b. m. zostały  w znow ione w  Berli- 
hie rokow ania polsko-niem eckie, m ające na celu 
^aw arcie traktatu handlow ego m iędzy obom a 
ńaństwami.

AM ERYKA.

13 mil jardów dolarów narody świata są winne 
Ameryce. Urząd skarbu ogłasza kom unikat, w e­
d ług którego 20 obcych  n a rou ó^  dłużnych jest 
Stanom Z jednoczonym  12.987,658.255 dolarów .

Urząd skarbu spodziew a się, że rokow ania 
z W łocham i i  z Francją  w  sprawie d ługów , odbę­
dą się jeszcze przed zebraniem  się Kongresu 
w  grudniu. D otąd  skonsolidow ano d łu gów  zagra­
nicznych na sumę 5.166,890.034 dolarów . U kłady 
w spi-aivie konsolidacji d ługów  będą  jednocze­
śnie przedłożone K ongresow i do zatwierdzenia.

MAROKKO.

I wciąż się jeszcze biją. P od  Tetuan przyszło 
d o  ostrej walki, w  czasie której w ojskom  hiszpań­
skim udało się zdobyć dw a kim . lądu. R iffenow ie 
bronili się z  w ielką zaciekłością. P od  Alłm zem as 
uderzyły się dwa okręty hiszpańskie ze sobą, 
skutkiem  czego poniosły cężkie straty. Z  M alagi 
musiano do SebaJil" przew ieść 6.000 ton  w od y  
lo  picia, któroi w oisku nie dostaw ało. Podczas 
bom bardow ania w  dsiiu 8 września został ciężko 
uszkodzony francuski okręt w ojenny „P a ry ż". 
W ed łu g  w iadom ości nadeszłych z Fezu d c  Pary­
ża, ofenzyw ą francuska rozpocznie sie w  czasie 

> późniejszym .
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CHINY

O przyczynę rozruchów  w  ©kinach. W edług 
doniesienia z Pekinu m iędzynarodow a kom isja 
prąwruóza,- m ająca zbadać przyczynę rozruchów  
które w ybuch ły  w  Szanghaju dnia 30 m aja b. r. 
składać się będzie z czterech sędziów , A m eryka­
nina, Japończyka, A nglika i Chińczyka. R ządy 
trzech pierw szych państw  zam ianow ały już ze 
sw ej strony członków  tej kom isji, jeayn ie tylko 
nie udało się jeszcze nakłonić rządu chińskiego 
do w zięcia udziału w  tej kom isji.-M im o to  jednak 
kom isja rozpocznie sw oją  działalność w  najbliż­
szych dniach w  sk ładzie .dotychczasow ym .

Z Stafiy Naczelnej.
Z w iclkiem  zainteresowaniem zjeehałi się 

członkow ie na ostatnie zebranie R a dy  N aczelnej 
S. K . L., które od by ło  się w  sali „G wiazdy*1 
w  Tarnow ie dnia 9 września b. r. W płynęły  na 
to  artykuły, jakio po jaw iły  się w „L u dzie  K ato - 
l ic k u ń 1 i Głosie N arodu" na tem at połączenią 
S. K  L. z Chrzęść, Dem okracją, oraz w iadom ość, 
że w  tej sprawie toczą  się rokow ania m iędzy de­
legatam i obu stronnictw. T e j też sprawie pośw ię­
cona była  przeważna część obrad. Pozatem  szcze­
gółow ie j debatow ano nad sprawami organizacyj 
uemi.

P o zagajeniu obrad przez ks. Dr Czuja, jako 
prezesa, zabrał głos poseł Jasiński, dając spra­
wozdanie o działalności klubu poselskiego w  Sej­
mie Idąc po linji dobra ludu, popieraliśm y w szyst­
kie dążenia w  Don kierunku, bez w zględu na to ; 
czy  pochodziły  one z praw icy, czy  z lew icy . D o ­
m agaliśm y się jak  najdalej idącego ograniczenia 
w ydatków  państw ow ych . G łosowaliśm y za kon ­
kordatem  tylko d latego, że w ładza kościelna na 
niego się zgodziła, bo w  gruncie rzeczy  k on k or­
dat ten  nas nie zadow ala, bo  pozostaw ia na boku 
tak ważne i podstaw ow e sprawy, jak m ałżeństwo 
i oświata, które chcem y, aby dla katolików  b y ły  
po kat-olicku załatwione. Uznajem y w  pełn i p o ­
trzebę reform y rolnej, a to ze  w zględu  na p o ­
trzeby rolnictwa ludow ego. K onstatujem y jednak, 
że grozi je j w ielkie niebezpieczeństw o, szczegól­
nie ze strony „F iasta", k tóry  w prow adza do tej 
sprawy społecznej paifcyjność, przeciw ko czemu 
będziem y stanow czo w alczyć.

Ustawa sam orządowa gminna jest jut goto­
wa, Popieraliśm y w  zasadzie gminę jednostko­
wą. Co do piur&lccMŚei skonstatow aliśm y na w ie­
cach., że ogrom na w iększość ludności jest je j prze­
ciwna.

Rrząd Grabskiego popiepatity, nie dlatego, ja- 
kobyśm y się godzili ca łkow icie  na jego  politykę, 
ale z konieczności, poniew aż w  obecnych  m i a -  
Kach lepszy rząd nie da się stw orzyć. Jesteśm y 
za zmianą ordynacji w yborczej i  żwiękgzciriem 
w ładzy  prezydenta państwa;

Następnie z łożył sprawozdanie ks. Dr Czuj 
o działalności Zarządu i posłów  w  kraju, przed­
staw i! stan rokow ań z Chrzęść. D em okracją, oraz 
w szystkie za i przeciw ,

Posłow ie od  ostatniej R ady  N aczelnej odbyli 
70 wucców, oraz szereg posiedzeń W ydziału  w y ­
konaw czego. Nąjwiekszem obciążeniem  posłów  s,j 
spluw y osobiste, z jakimi zwracają się do nich 
w yborcy . Dla ilustracji pociął fakt, że przez jego 
sekretarjat w  Brzesku przeszło w  tym  rolni spraw, 
takich 1.072! Świadczy to niewątpliwie ujemnie 
o sposobie załatwiania stron przez urzędy, skoro 
,ieden poseł w  tylu  w ypadkach  b y ł proszony 
o interw encję!

Stronnictwo nasze spotyka się wszędzie 1 g o ­
rącą przyjaźnią ludności. Szereg inteligentów  lu ­
d ow ych  z rozm aitych stron kraju przesiał w  tym  
czasie listy z deklaracją przystąpienia do stron­
nictw a i gotow ością  współpracowania.

Przechodząc d o  sprawy połączenie z Chrzęść. 
Dem okracją, ośw iadczył, że istotnie zachodzi p o ­
trzeba stworzeni a w P olsce potężnego bloku  ka 
tolick iego. Po przedstawieniu . stanu rokow ań, 1 
otw orzył dyskusję.

W  dyskusji, k tóra  była  gorąca, zabierali głos:'/ 
D r M atakiewicz, ks . K opem ick i, ks. Dr Czuj, 
P. Łaz, poseł Greis, ks. W . Parzyło, ks, prałat 
D r Józef Lubelski, p, T ulcj, p. Stach, p. Starzyk, 
ks. red. Swiątler, ks. N agórzaóski, p. K ita F i . 
p. Piątek, p. Traka i inni. W  rezultacie ucliwia-e 
łono rezolucję następującej treści:

R ada Naczelna S. K . L., przyjm ując do wia­
dom ości sprawozdanie Prezydjum  Stronnictwa 
o stanie rokow ań ze stronnictwem  Chrzęść. D e­
m okracji, upoważnia delegatów  do dalszych ro­
kow ań z tem , że ostateczny układ ma b y ć  przede 
staw iony Radzie Naczelnej po zupełnem uzgod­
nieniu program u, oraz w arunków  i sposobu p o ­
łączenia obydw óch  stronnictw,

Z  innych w ażniejszych rezolucyj uchw alono’ 
następująco:

R ada Nacz. S. K , L. wrzyw a klub poselski, 
aby dołoży ł wszelkich starań, b y  w ykonanie re ­
form y rolnej w yłączyć z pod  w pływ ów  partyj 
nych. - *

R ada Nacz. uznaje, że należy wszelkiemi si­
łam i dążyć do wzm ocnienia w ładzy  Prezydenta 
Państwa, Rów nież należy zmienić ordynację w y ­
borczą, tak jednak, b y  to było połączone z k o - 'J 
rzyścią  dla interesów narodow ych.

U w ażając, że obecnie ciężkie położenie gosp o ­
darcze i w olutow e w ym aga jak  najw iększego sp o­
koju , R ada Nacz, ośw iadcza się przeciw ko w y ­
w oływ aniu przesilenia rządowego.

Ze w zględu, że stosunki polityczne są jeszcze 
w  stanie płynnym  i w  okresie tworzenia, się n o ­
w ych  kierunków-, uważa R ada Nacz, m yśl roz-\| 
wiązania Sejmu i w obecnych' niew yjaśnionym i 
stosunkach przeptow a lżen ie  n ow ych  wyborów ząj 
niepożądaną.
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R ada R acz. w zyw a Idub poselski, b y  zaprote­
stow ał w  Sejmie przeciw ko dem oralizacji admi­
nistracji państwow ej przez obsadzanie stanowisk 
rządow ych p od  dyktandem  poszczególnych  partyj
potUyeziweh. •• - -

Szczucin,
ZGON ZASŁUŻONEGO POLAKA.

Dnia 7 b, m. zmarł w Zabrniu, przeżywszy lat 85, 
^Franciszek CLernitjewski, długoletni rządca dóbr 
szczuuńskick.

_ S. p. Czerniejewski kończył szkoły śróanie w Ka- 
hszu, a studja zawodowo w Po ze ani u i zagranicą, był 
';więc wzorowym gospodarzom. Przemiły cen „staru­
szek" posiadał nieskazitelny charakter, Dył otwarty, 
-zczery, prawdomówny, cieszył się niezwykłą sym­

patią i poważaniem zarówno przełożonych, jak kole­
gów i wszystkich, którzy go znali.

W roku 1863 jeden z pierwszych pospieszył 
w  szeregi powstańcze, spisując się dzielnie. Niemały 
kłopot, sprawiała mu —  jak mawiał —  nominacja na 
kapicana, wyczekując sposobności, by godność tę od­
dać w lepsze ręce. Na usilna praSbę jego, zamiano­
wano kapitanem - innego towarzysza, on zaś jako 
prosty żfetnierz z małym oddziałem swoim, ooerując 
nad VYisłą, prażył i niepokoił Moskali i  Niemców, 
których jako nieprzejednanych brutalów względem 
Polski, znał bardzo dobrze, bo się w  ich szkole wy­
chował. Po upadku powstania, ocalając prawie cudem, 
wrócił dc roli, uprawiając ją  z zamiłowaniem aż do 
chwil ostatnich'. Gdy wybuchła wojna światowa, 
krzepki starzec rwał się jeszcze, żałując, że chorobfi. 
serca wstrzymała go od wymarszu na wojaczkę. 
Cieszył się ogomnic odzyskaniem wolnej, niepodległej 
Ojczyzny, ale mawiał często, że butnym Niemcom 
nie można 1 owierzać, bo oni dzisiaj tern większą 
zieją nienawiścią do wszystkiego, co polskie i chcieli­
by nas za każdą cenę na nowo ujarzmić ii poszarpać.

Na wspaniały pogrzeb w dniu 9 b. m., urządzony 
kosztem iskarbu szczucińskiego, .zjechała się liczna 
rodzina aż do prawnuków. Mimo deszczu i dojmu­
jącego zimra pospieszyli wszyscy z całej okolicy 
i miasteczka, by od lać ostatnią przysługę kochanemu 
^dziadkowi". Kondukt pogrzebowy prowadził przy­
jaciel nieboszczyka, ks. prałat Jan Pilch z Olesna 
w asystencji księży z parafji szczucińskiej Andrzeja 
Jaszczyka i Adama Chmielą. Ochotnicza Straż po­
żarna w Szczueiuie wzięła udział ze sztandarem, 
a także towarzysz broni ś, p. Czernieje.?skiego, siwy

wiarus, Jan Podolski, mieszczanin i wicebufiitaatrz, 
w mundurze oficera. Ś. p. Franciszek Czerniejewski 
spoczął w pobliżu grobowca również weterana z 1863 
roku ś. p. Henryka Ivtu usadowić za, na emejitarzu 
szczucińskim. Niech Mu lekką będzie ziemia, którą 
tak bardzo ukocnat, Cześć Jego pamięci! t

Władjaa.
Tarnowiec ad Jasło.

z, UKOuz.xof0Ś0ł KORONACJI MATKI BOSKIEJ.
Radosna urcczystość koronacji cudowDej Statuy 

Najsw. Marji Fanny Tarnowieckiej, pochodzącej we­
dle podania z Węgier i dlatego zanej także „Matką 
Bcską Węgierską", odbyła się w dniu 8 września br. 
przy udziale olbrzymiego tluinu ludności. Bardzo licz­
ne banderje Krakusów, efektownie ubrani kosynierzy, 
straże ogniowe z pobliskich wsi i miasteczek, uroz­
maicały procesję z jnęuną Statuą Maiki Boskiej 
(pravde naturalnej wielkości), otoczoną mnóstwem 
wieńców i kwiatów, niesionych przez wiejskie dziew­
częta. Aktu nałożenia koron ziotyeh na głowy Marji 
i Boskiego Dzieciątka -dokonał J. E. Ks. Biskup Karol 
Fiszer z Przemyśla, potzem dały się słyszeć strzaty 
z moździerzy i salwy karabinierów z Dembuwea.

Przemowy biskupów i księży, śpiewv religijne 
i patrjotyczne oraz dobrze grające muzyki, potęgo­
wały pobożny nastrój zgromadzonych, którzy z miej­
sca ceremonii koronacyjnych ponieśli do swych do­
mów jak najmilsze wrażenia. Ludwik Urazu.

Tuchów.
WIEŚCI Z TUCHOWA.

W niedzielę 6-go września popołudniu odbył się 
w tutejszym Sokole zwołany przez posła Dra Mata- 
kiewicza imponujący wiec mieszczan tuehowskich 
i okolicznej ludności w celu omówienia rozmaitych 
aktualnych spraw, ważnych dla ludu, jak sprawa 
przymusowej asekuracji od ognia, pomocy dla właści­
cieli gruntów, nawiedzonych powodzią, pomecy na 
odbudowę i i. p.

Po wyboize przewodniczącego zgromadzenia ccci1 
raistarza Antoniego Zająca, mieszczanina z Tuchowa, 
a jego zastępcą Mikołaja Janusia, gospoda: za i by­
łego wójta ze Zakazowy, zabrał głos poseł Dr Mata- 
kiewicz, wyjaśniając cel zgromadzenia i witając przy­
byłego na nie dla ludu żvcdiweg.o p. dyrektora Sta­
nisława Bąkalę, delegata. Polskiej Dyrekcji Ubezpie­
czeń Wzajemnych. Po wygłoszeniu referatu przez 
dyr. Ba’bałę, dotyczącego zagadnienia przymusowego 
ubezpieczenia od ognia i korreferatu oosła Dra toata- 
kiewicza, przedstawiającego zażalenia ludności na wa­
dliwe i uciążliwe dla ludności wykonywanie odnośnej 
ustawy sejmowej, wyuiązała się ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos: przewodniczący Antoni
Zając, Jakób Krogulski, Boryczka, Kita,* A blewicz, 
Rudnicki. Mazurkiewicz, Dobrzański, naczolnik gminy 
Kossowski, Surma, Szarek, akademik Szymański i i . ‘

Poseł Dr. Matakiewicł wyjaśnił na zapytanie spra­
wę pomocy rządowej dla poszkodowanych powodzią, 
na zasiewy ozime, przyciążenie pracą inżyniera Sta-’ 
rostwa w i&rąowie, maj mego. opinjować prośby
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o mU-jaiiie kred_ytu na oJnudoi’.ę i svvo.je'istarariia 
w celu wyjedniania-mu u Rządu potrzebnej pomocy, 
przedstawi! także sprawę kredytów dla rękodzielni­
ków i omówił sprawy szkolne.

W końcu uchwalono jednomyślnie rezolucję wło­
ścianina Józefa Kity ze Siedlisk, domagającą się za­
prowadzenia asekuracji powszechnej, ale dobrowolnej 
z tem, ża ściągana przez urzędy podatkowe premja 
asekuracyjna, wynosić ma w miastach i gęsto za­
ludnionych wsiach 3 pro mille, a we wsiach, gdzie 
domy są od siebie odległe 2 pro mille sumy oszaco­
wania ubezpieczonych budowli

Uchwalono też rezolucję p. Szymańskiego z Tu­
chowa, zwracającą się do posła Matakiewieza z pro­
śbą, by postarał się o cofnięcie zakazu dla tutejszej 
młodzieży dojeżdżania do szkół w Tarnowie koleją.

Posłowi Dr, Matakiewiczowi podziękowali obecni 
za urządzenie pożytecznego wiecu.

Przed kilku dniami opuścił Tuchów, przeniesiony 
dc. Krakowa, sędzia Władysław Buratowski, którego 
pożegnało bardzo liczne grono inteligencji i miesz­
czaństwa wieczornicą w tutejszym Sokole ze szcz> 
rym żalem, życząc mu powodzenia na nowym stano­
wisku w Krakowie.

Dra 5 go wrześuia br. odprowadziliśmy do grobu 
rokującego jaknajlepsze nadzieje, młodego siewcę 
oświaty wśród ludu Józefa Nikła. Imieniem kolegów 
z ławy szkolnej i ochotników w walkach' z nawałą 
bolszewicką, w któryoh zmarły brał udział, pożegnał 
go w rzewnych słowach kolega Szymański, a chór 
akademicki odśpiewał pieśń: „W  mogile ciemnej śpij 
na wieki“ . Tuchowtenin.

 0 —

W sprawie d r a  prz^raźnych.
napisał poseł Dr Antoni Matakitwicz.

Artykuł 11. ustawy z dnia 7 października 1021 
roku o przepisach porządkowych na drogach publi­
cznych postanawia:

„O i'e  szerokość korony istniejącej drogi pań­
stwowej, wojewódzkiej i powiatowej nie pozwala 
na składanie na niej ziemi, błota, lub kurzu zgarnię­
tego z drogi, na sadzenie drzew przydrożnych I usta* 
wianie słupów dla przewodów elektrycznych lub tele­
fonicznych, właściciele giuntów przyległych do dróg 
winni pozostawić w tym celu wolne od uprawy pasy 
gruntu na szerokość 75 centymetrów, mierząc od ze­
wnętrznego brzegu rowu lub stopy nasypu.

Pow iatow i Związek samorządowy może zobowią­
zać właścicieli gruntów przydrożnych do pozostawie­
nia wolnego od uprawy pasa gruntu takiejże szero­
kości i przy drogach gminnych.

Posiadacz tego pasa przydrożnego jest obowią­
zany zezwolić na bezpłatne składanie na nim ziemi, 
błota lub kurzu zgarniętego z drogi, na sadzenie na 
nim drzew przydrożnych, oraz wstawienia słupóvr dla 
przewodów elektrycznych".

Na zebraniu powiatowem członków S. K. L’. w Dą- 
orowb w miesiącu sierpniu b. r. zadał mi jeden z obą.

Nr 38.

cnych pytanie, czy właściciel. 75 ctm. pasa grurdu, 
przylegającego do drogi, może obcinać gałęzie drze- 
wa tam posadzonego przez się. a jak to drzewo 
uschnie, czy może je  wykopać i uzyć na swój użytek.

Ja sądzę, że może i gałęzie obcinać i drzewo wy­
dąć, boć on nie przestał być ani właścicielem tego 
pasa gruntu, ani drzewa, które sam posadził na 
Hwojem.

Ustawa postanawia w art. 11., że „posiadacz 
tego pasa przydrożnego jest obowiązany zezwolić 
na bezpłatne składanie na nim ziomi, biota iub kurzu, 
zgarniętego z drogi, na sadzenie na nim drzew przy­
drożnych, oraz ustawianie slupów dla przewodów, 
elektrycznych, ale ustawa nie pozbywa go własności 
tego 75 centymetrów szerokiego pasa gruntu przy­
drożnego.

Art. 18 ustawy omawianej zawiera wyraźny przet* 
pis, że „postanowienie niniejszego artykułu nie zmie­
nia stosunków prawnych, jakie zachodzą co do drzew 
już istniejących za rowami aź do czasu usunięcia tych 
ćhzew. Nie mając na zebraniu w Dąbrowie pod Tęk^ 
ustawy, nie dałem pytającemu mnie wirażu odpowie­
dzi i dlatego uczyniłem to obecnie.

w powiecie bocheńskiem.
Na m ocy uchwały Zarządu z dnia 2i/VTU 1925 

przystępuje O. T. R. w  Bochni, w okresie jesiennym, 
ze wzmożoną energją, do, rozbudzenia życia Organi­
zacyjnego w Kółkacn rolniczych tut. powiatu. W  tym 
też celu urządzą w  czasie od 27/IX do 18/X  w każdą 
niedzielę cały szereg wieców parafialnych. 

Projektowane są następujące wiece:
27/IX. Cerekiew: 1): Ks. NagóżańskI,, wiceprezes 

0 . T. R., 2) Inż. Somdeł Jan, insp. rei; Okulice:
1) Urbański Michał z Bochni, 2) Bartnik, kierownik 
szkoły z Dziewina, S) Pajdak, kierownik szkoły 
z Okulic; Cikowicej 1) Andrzej Krzyazkowski, słu­
chacz praw, 2} W ójtowicz Władysław, dyr. szkoły) 
z Bochni; Lapczyca: 1) Urbański Cztsław, słuchacz; 
praw, 2) Fiotko 'Wojciech, naucz, z Bochni. 3) Mucha! 
Jau naucz z Bochni; Gfarezyce: 1) Inż. Gajewski1, 
del. M. T. R., 2) Łyszczarz Ludwik, duchacz filoz.* 
3) Matus Jan z Buczy ny, członek O, T. F ,; Niegowić.
1) Siemieikki Władysław, sekr. O. T. R., 2) Kncf 
Jan, naucz, sem., człon, O. T. R .; Lionlca Dolna:,
1) Dr Antoni Łucki z Chromowa, wiceprez. O. T . R.,
2) Kaszuba Wojciech, kierów, szkoły z Wiśnicza; 
Brzezie: 1) Witek Stanisław, dyr. szk. z Niepołomic,
2) Mazur Rafał, członek O. T  R., 3) W ojas Andrzej1,; 
członek O. T. R .; Rzezawa: 1) Polek: Stan., Wer, 
skoły, członek O. T . R „ 2) Winiarski. Wer. szkoiy 
z Łazów, 3) Pytko Stanisław, kierownik szkoły), 
z Krzeczewa. ’ 1 ! 1 '•/

4/X . Ujście Sofne: f j  Ks.-NagóżańsW, 2) Inż'. 
Sondel, 2) W ójtowicz Władysław; W d a  Batorska:
1) Witek Stanisław, 2)Mazur Rafał, 3) W ojas Andrzej; 
Łężkowice: Urbański Michał z B.ocbinj, 2) Farmna
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Wotfói&ch. kier. szkoły z Targowiska, 3) Ks."Halik, 
proboszcz z Łężko.cic; Sobolów; 1) Inż. Franciszek 
Gajewski, 2) Głuś Jan, kier. szkoły i przewód. Kółka 
Tołn., 3) Jan Matus z Buczyny; Pogwizdów: l)*K s. 
Stodlik, proboszcz, 2) Urbański Czesław, 3) Gawło- 
wicz, kier. szkoły 1 przew. Kółka roi.; Trzciana;
1) Zbyszycki Franciszek, insp. szkolny, członek O. 
T  R., 2) Dźwigaj Baltazar, kier. szkoły, członek

J., >) Młynarski, kierownik szkoły w Trzcianie; 
Kłaj: 1) Fieiko Wojciech, 2) Krzyszkowski *ńiidrzoj,
3) Fortuna W ojciech, Wiśnicz Stary: 1) Dr Łucki 
Antoni, 2) W ołek, kier. szkoły z Polomia, 3) Kaszuba 
W ojciech; Brzeźnica: 1) Ks,- Śnieiżnicld, członek 0. 
T . R., 2) Polek oianisiaw, 3) Winiarski, kierownik 
szkoły z Łazów.

11/X. Miklusnowice: 1) Ks. Nagóżańwki. 2) Bari, 
mik Franciszek, 3) Zieliński, kierownik sz.icoły; 
Zabierzów: 1) Witek Stanisław, 2) Mazur Rafał,
3) Wojaa Andrzej; Królówka: 1) Inż. Sondę],
2) Dźwigaj Baltazar, 3) Wołek; Łapanów: 1) Zby- 
szycki Franciszek, msp. szk., *2) Siekierski Razią 
mierz, przewód. Kółka roln , 3) Kogut Jakób. wicepr. 
O. T. R .; Tarnawa; 1) Dźwigaj Baltazar, 2) Popiel 
Jan, członek O. T. R  , 3) Rejmo Jakób, przewód. 
K . R. ze Zbydniowa; Chronów: 1) Kaszuba Wojciech,
2) Dr Łucki Antoni; Rrzyża*iovrce: 1) Urbański Ozes.,
2) Krzyszkowski Andrzej, 3) Danek, kierów, szkoły 
z Gawłowa.

1C/X. Grobla: 1) Ks. ( Nagóżański, 2) Urbański 
Michał, 3) Bartnik, kierownik szkoły % Dziewima; 
Świątniki: 1) Witek Stanisław, 2) Mazur Rafał,
o) W ojas Andrzej; Żegocina: (po sumie) 1) Inż. Son- 
del, 2) Dźwiga" Baltazar, 3) Budyś, kierów, szkoły 
z Bytomska; Fajbrot: (po nieszporach) 1) Sondel,
2) Ks. Orczyk, przew. Kółka roln., 3) Budyś.

Wiece odbędą się: w  Ceikwi, Ujściu Sołnem, 
Mikluczowicach, Gicrczycach i Rajbrocie po niesz­
porach, zresztą po sumie w  miejscu wyzuac/.onem 
przez miejscowego przewodniczącego Kółka, który 
również porezunńe się z pp. Referentami odnośnie do 
furmanki. PP. Referentów, którzy zostaną jeszcze 
osobno zawiadomieni, uprasza się, by byli łaskawi 
przygotować następujące referaty: 1) '-klacz, go na­
leży się organizować w  Kółka rolnicze? 2) Jakie są 
obowiązki członka Kółka rolniczego? (położyć nacisk 
na wkładki). 3) Czego nas uczą 1 oświadczenia po­
łowę? —  i odnośnie do tych referatów sie porozu­
mieć. i—  W  wiecach tych powinen wziaść udział 
jak najszerszy ogół włościaiWwa. Przewodniczą: 
cycfa Ks. Proboszczów nprasza się, by również byli 
łaskawi wiece to zapowiedzieć z ambony. O ewen­
tualnych. zmianach doniosą atisze.

Za Zarząd O. T. R.
Sekret.: Wł. Sictnieński Proz.: K. Sękowe’:.-.

Nigdy nazbyt nie mamy rozumu; pocóż go jeszcze 
przez trunki tracić i mieszać? Kto wino lubi, ten też 
zwykle w końcu staje się pijanicą, bo od lubienia do 
nałogu L ogą  prowadzi ’ Trembecki

KALENDARZYK NA NAJ8LI2SZY TYDZIEŃ  
WRZESIEŃ 1925.

20. Niedziela. Eustachju3za m.
21. Poniedziałek. Mateusza Ap.
23. Środa. Tekli.
24. Czwartek. M B. od Wykupu nieć b Atw.
25. Piątea. Ładysława z Gielniowa,
26. Sabom, Cyprjana, Justyny.
27. Niedziela Kozmy i Damiana m. m.

ODMIANY KSIĘŻYCA:
Pierwsza kwadra 22 września.
Pełnią 2 października.
Ostatnia kwadra ' 0 października.
Nów 17 października.

PAPIEŻ WDZIEJE RĘKAWICZKI. W  czade' 
miesięcy lipca i sierpnia papież Pius XI przyjął pra­
wie tysiąc pielgrzymów. Według zwyczaju wszystkim 
podawał rękę do pocałowania. Pielgrzymi ci są zdro­
wi albo chorzy. Niektóhzy są nawet niebezpiecznie 
chorzy i przybyli pokłonić się papieżowi, sped/iewa- 
jąo «ię cudownego wyzdrowienia. Lekarz Piusa XI. 
skonstantował na skórze ręki papieża podejrzane pla­
my i skłonił Ojcą św. do wdziewania rękawiczek 
w czasie przyjęć.

DZIESIĘCIOLECIE POLICJI. Ministerstwo spr. 
wewnętrznych rozesłało w wziązku ze zbliżającym 
olę obchodem 10-lecia policji, okólnik, w którym 
wyjaśnia, że dzień policjanta polskiego winien być 
obctodziony uroczyście między 20 a 26 b. m. w jak 
nawiększej liczbie miejscowości. Obywatelskie komi­
tety tworzyć należy tylko w większych miastach’, 
gdzie mogą być urządzane imprezy na dochód domu 
policjanta polskiego.  W e wszystkich innych miej­
scowościach należy ograniczyć się do rewji policji 
i tym podobnych imprez.

DO KRAKOW A PRZYCHODZĄ DZIENNIE 3 
WAGONY TOWARÓW ZAGRANICZNYCH. Jak się 
dowiadujemy, na wskutek podwyższenia opłat cel­
nych, oraz ograniczenia przywozu towarow zagra­
nicznych, zmniejszył się bardzo znacznie ruch prze­
syłek zagranicznych na krakowskim dworcu towaro­
wym. Podczas gdy dawniej clono dziennie przeciętnie 
30 wagonów towarów, to obecnie przychodzą do Kra­
kowa zaledwie 3 wagony dziennie.

PRODUKCJA MIODU W  POLSCE. Dość dobrze 
przedstawia się na ziemiach polskich pszązslnictwo, 
które szczególnie się rozwija w wojodztwach krakow- 
skiom i lwowskiem, gdzie liczą około 400.000 uli (cała 
Polska blisko półtora miljona). Jednak nie pokry­
wamy własnych potrzeb i dowozimy miód i wosk 
przeważnie z Czech, gd ie ten rodzaj produkcji stoi 
na wysokim poziomie.

Produkcję miodu w Polsce oceniają na 7 mim kg., 
wosku na pół milj. kg. (500 ton), w Stanach Zjedna-
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-_.cfepiiy.eh prcjjiatycja miodu wynosi 40 nulj. kg, w Niem­
czech 18 (2,5 mi!j. uli), w Hiszpanji 12. we Francji 
10 'xjiilj. kg.

DOM WYCIECZKOWY DLA MŁODZIE z  Y. Ru-
ratoijpm szkolne w Krakowie, pragnąc sprawę budo­
wy „Domu wycieczkowego dla młodzieży11 uczynić 
znowu aktualną, ogłosiło przez grona nauczycielskie 
powszechne zbieranie dobrowolnych składek miesię­
cznych wśród młodzieży szkolnej. Dom stanie sila­
mi młodzieży i będzie dla niej wyłącznie przeznaczo­
ny. W nim będzie młodzież mogła przybywając do 
Krakowi?;! lub przez Kraków przejeżdżając, spędzić 
chwile pobytu, w nim znrjdzie młodzież krakowska 
godziwą rozrywkę czytelnię, biblotekę i i  d. W  ośląt ■ 
nim czacie Rolacy z Ameryki złożyli na cel budowy 
„Domu wycieczkowego" ponad 1000 dolarów. Jak 
wiadomo grunt pod budowę domu uzyskała młodzież 
od gminy m. Krakowa. Budowa domu rozpocznie Aię 
z początkiem przyszłego roku.

POLSCY SOKOLI Z AMERYKI UFUNDUJĄ OŚM 
SAMOLOTÓW DLA POLSKI. Sokoli amerykańscy, 
którzy przebywali u nas, zorjentowawszy się, że jedną 
3 trosk naszych jest zły 6tan naszego lotnictwa, po­
wzięli zamiaT ufundowania 8 aparatów lotniczych dla 
Polski.    -

ZGON 105-LETNIEGO W E t u Raina  k .
W kralcowskiem przytulisku Weteranów polslTcli 
z ostatniego powstania 1863-go roku zmarł dnia 31 
sierpnia r. b. Karol Raszkowski, urodzony w r. 1820, 
a więc 'liczył 105 lat żyda.

ZNACZEK UNIWERSALNY. Idąc wzorem Anglji, 
zaniicTzrlją władze skarbowe we Franeu wprowadzić 
znaczek uniwersalny, którym możnaby opłacać kores­
pondencji' pocztową, stemple, podania, zaświadczenia, 
pokwitowania i t. d. Z zastosowania tego projektu 
osiąg nięfceby poważne oszczędności, gdyż drak jedne­
go znaczka kosztowałby o wiole mniej, niż druko­
wanie —  jak dotychczas —  szeregu znaczków i na­
lepek. - -  ■

Możefey się dało zastosować t-aka oszczędność 
i u nas?

POCIĄG NAJECHAŁ NA STADO K 3 0 W . Na
lłnji kolejowej Toruń— .Warszawa zdarzył się onegdaj 
ni< zwykły -wypadek. Pociąg kurjerski, pędzący z całą 
siłą pary, wpadł na stado krów. Maszynista spo­
strzegł stado w odległości 100 metrów, dał kontrparę, 
lecz pociągu już nie zdołał wstrzymać. Dwadzieścia 
pięć krów zostało rozszarpanych, a dalsze 7 pokale­
czonych.

Pociąg oo Mhunastominotowym postoju ruszył 
w dalszą drogę. Na miejsce wypadku zjechała ko­
misja śledcza.

W YROK NA FAŁSZERZY PIENIĘDZY. W  tych 
dniach zakończył się w Kraiow io proces przeciwko 
fałszerzom banknotów 50-i io zlotowych. Oskarżony­
mi byli głównie żydzi, którzy posługiwali się dwoma 
gojami. Sąd skazał ich wszystkich na ciężkie więzie­
nie. Główny winowajca otrzymał 15 lat ciężkiego 
więzienia. " *. ! •< 1 , ;

OLBRZYMIE OSZUSTWA ua szkodę kilku ban­
ków we Lwćwie popełnił5 dyrektorzy „Małcpokkicłi

Zakładów GarbarskdT* we Lwov. ie Izaak PRtyner 
i dr. Kclnik, przy pomocy różiweh euiów. GazUy 
podają, że szajce tej udało się wyłudzić przez fał­
szerstwa blisko miljon dolarów. Pb ty nera aresztowa­
no we Lwowie, dr. Kolnik zdołał umknąć do Wie­
dnia, ale i tam g o  przyłapano i uwięziono.

OSTROŻNIE Z GRZYBAMI. W  Kusiborku pod 
Śroną zatruła się grtyriani. caia roazinu gospodarza 
Andrzeja Gawareckiego i służba. Zachorowali oni 
wszyscy #wśród objawów zatrucia po spożyciu grzy- 
bó\T. Gospodarz Andrzej Gawarecki zmarł w pierw­
szy dzień, żona jego w dwa dni po zachorowaniu. 
Również zmarła skutkiem zatrucia po jednodniowej 
chorobie służąca Stanisława Radecka. Z pięciu za­
trutych osób pozostali przy życiu siostra Gawarec­
kiego Katarzyna Akuszewska i parobek Józef Ka­
miński.

PAŁAC BANDYTY' V / KANALE. Przed kuku 
dniami zawiadomiono policję warszawską, że pod 
Bielanami nad Wisłą ukrywa się w wyschniętym ka­
nale Dandyta Aleksy W cwk, który skazany na śmierć, 
w Łomży, zbiegi z więzienia. Policja wysłała silny 
patrol nad Wisłę. Jeden oddział toczył kanał, drugi 
zaś wtargnął do wnętrza. Obszerny kanał urządzony 
był jak s.alonfyozćobiony dywanami, obrazami pier­
wszorzędnych mistrzów, zapatrzony w elektryczne 
oświetlenie i  wszelki komfort, “  '

Kanał znajduje się pół metra pod ziemią, długi 
jest na. kilka metrów o dość wysokiem sklepieniu. 
Kiedy ajenci wkroczyli do wnętrza, trzymając broń 
w pogotowiu, w kanale ńikugo już nie było. Na stolę 
znaleziono kartkę z napisem: ,,Szuuaj wiatr® w polu". 
Kanał połączony był tajnym kurytarzem o syslenue 
sprężynowym, z wyjściem na Bielany. W ykryto rów­
nież ozwonek alarmujący, połączony drutem z jednym 
ze szczebli schodów, prowadzących do kanału. W y­
kryto również ruchomą posadzkę, zasłaniającą wyj­
ście na. Wisłę. - k

ROZTOPIONY LÓJ W WALCE O DACH NAD 
GŁOWĄ. Z Warszawy donoszą: Do mieszkania zre­
dukowanego urzędnika, Wincentego Wol czy reskiego 
(ul. Olesińska 4), zjawił się komornik, w  towarzy­
stwie dwóch tragarzy, dwóch policjantów oraz wła­
ściciela iuinu, Maksymiljana Geranrtacha.

Przybyszom otworzyła drzwi posługaczka. G 5y  
przechodzili przez kuchnię, stojącą przy kominie, 
p. Walczyńska zastąpiła drogę p. Gerenreichowi.

—  W ięc pan nas wyrzuca? —  spytała.
—  Tak.
 I to jest osia tnie pańskie słowo?
—  Ostatnie!
Kobieta błyskawicznym ruchem chwyciła z ko­

mina tygiel z rozstąpionym olejem i wylała zawar­
tość gospodarzom na głowę, pocztm sama padła 
zemdlona na podłogę i do przybycia, leka-za pogo­
towia była nieprzytomną

Stan p. Gereureicha okazał się dość ciężki. Le­
karz stwicJTżTr^ oparzenie obu powiek, gaiki ocznej 
lewego oka -pi a z lewej połowy + warzy.

Na własne 'żądanie przewieziono poszwankowanę- 
go do mies.zkąuią przy ul. Siennej,
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W obec takiego obrotu sprawy komornik poprze 
stal na spisaniu protokołu i odłożył eksmisję na 
3 dni.

ODKOPANA „ŚWIĄTYNIA SŁOŃCA" W  MEK­
SYKU. Fa terytorjum Meksyku w dawnym kraju 
Azteków odkopano w tych dniach piwnice, pozostałe 
po „Śwątyni Stoćca". Na głębokości 12 metrów na­
trafiono na znakomicie zachowane muzeum. Znale­
ziono tam około 200 gatunków ptaków różnych wiel­
kości, zrobionych z najczystszego złota, srebra i dro­
gich kamieni. Niewątpliwie okazy te były przedmio­
tem kuku religijnego, gdyż wiadomo, iż starodawni 
'Aztekowie uważali ptaki za posłanników boskich, 
podobnie ja u w  religji chrześcijańskiej uważa się 
'Aniołów.

w i e l k i  r a b u n e k  w  k l a s z t u r z e  c y s t e r ­
s ó w . Niewyśledzeni złodzieje włamali się do skarbca 
starożytnego klasztoru Cystersów w Zwettl (Aust-rja) 
i zabrali z niego klejnotów i dzieł sztuki na miljar- 
dowe wartości. Najcenniejsze z o zrabowanych przed­
miotów są dwie monstrancje, z tych jedna srebrna 
wysadzana 600 djameutami, 200 rubinami, oraz wiol-, 
t ą  liczbą szmaragdów i innych dogich kamieni, 
a nadto ogromnemi, t. zw, „barokowemu perłami" 
ogromnej wartości. Tę monstrancję, przsdstwiającą 
olbrzymią wartość i bardzo ciężką, złodzieje połamali 
na kawałki, aby ją ław ie j unieść. Bardzo wielką 
artystyczną wartość, jakkolwiek znacznie mniejszą, 
posiada druga s.kradzinona monstrancja, pochodząca 
z ośmnastego wieku. —  Bandyci w pospiesznym snać 
odwrocie, pogubili wicie drogich kamieni, pochodzą­
cych z połamanej monstrancji. Ślady te prowadziły 
'do gościńca, gdzie widocznie oczekiwało na nich auto, 
iktórein umknęli w kierunku Wiednia lub Pragi.
~ KTO MA SZCZĘŚCIE, TEMU WSZYSTKO SŁU­
ŻY. Dzienniki amerykańskie donoszą o ciekawym wy­

padku. jaki miał miejsce w miasteczku Lookport 
obok N. Jorku. 8-M ni Harold Futz, głuchoniemy od 
lat wskutek dziecinnego paraliżu, odzyskał słuch 
i mowę wskutek wrażania odniesionego przez naje­
chanie na niego automobilu.

WILSON I MOJŻESZ. Wilson zmarły prezydent 
Stanów Zjednoczonych ustalił przed zakończeniom 
wojny słynnych 14 punktów, czyli warunków pokoju 
z Niemcami\ wśród których to warunków było także 
wskrzeszenie Polski z dostępem do morza. W  Nowym 
'Jorku krąży obecnie szeroko od ust do ust nastęoują- 
ca historja:

Kiedy Wilson przekroczył bramę niebieską, zbli­
żył się do niego Mojżesz i rozpoczął następującą roz­
mowę:

Mojżesz: Czy pan jesteś Wilsonem, któiy ułożył 
14 punktów, które przyczyniły się do zakończenia 
lUojny?

f l i s e m : Tak!
Mojżesz: Ach, tak mi przykro, g- iy pomyślę, co 

ludzie zrobili z pańskiemi 14-ma punktami.
v, ilson: To zstąp Pan na ziemię i popatrz, co lu­

dzie zrobili z pańsldemi dziesięcioma przykazaniami!
ŚMIERĆ ZA BEZPŁATNĄ JAZDĘ POCIĄGIEM. 

Na dachu jednego z, wagonow pocągu osobowego,

zdążającego onegdaj ze Lwowa do Przemyśla, .ulo­
kował się, celem bezpłatnego przejazdu niejaki Dmy- 
tro Barabasz, podczas jazdy jednak wychyliwszy się 
zapewne nieopatrznie, uderzył głową o jeden z fila­
rów mostu koło stacji Zimna Woda, ponosząc śmierć 
na miejscu.

CUuOWNY RABiN POD Za RZUTEM Fa LSZO- 
WANIA PIENIĘDZY. Z Budapesztu donoszą:
W  ostatnich dniach aresztowano niejakiego Samuela 
Friedlaendera, podejrzanego o fałszowanie i puszcza 
me w obieg banknotów koronowych. —  Wskutek 
jego zeznań aresztowano ojca jego. Hermana, cudów , 
nego rabina z  Olaszkiszki na Węgrzech, otuz drugie­
go jego syna. Aresztowanie rabina cudotwórcy wy­
wołało w miasteczku sensację, tem większą, że sta­
rego rabina prowadzono przez ulicę w kajdanach. 
Sędzia śledczy, przesłuchując krewnymi rabina, do-, 
więdział się, że rabin z więzienia przesiał swojej to-, 
dzmie list, w którym zaleca spaleuie wszystkich jego, 
listów. W obec tego sędzia śledczy kazał otoczy., 
dom rabina żandamerą i postawił pod nadzór poli­
cyjny członków rodziny rabinaekiej, oraz jego 
uczniów. Friedlaenderów „zasypał" najmłodszy sy n ,1 
Chaim, który stwierdził, że list z więzienia faktycznie 
nadszedł, poczem na cmentarzu spalono pakiet łistówj 
i jakichś papierów. (Jhaain mówił dalej, że on poszedł 
na cmentarz, wykopał tea napół spalony pakiet, j 
a gdy się przekonał, że to są banknoty, spalił je ; 
w zupełności. W obec tych zeznań sędzia śledczy 
udał się z  komisją na cmentarz, jednakowoż nie zna­
leziono spalonego pakietu, a Chaim zmienił o tyle 
swoje zeznanie, że oodał, iż pakiet ów spalił w grobie 
zmarłego rabina. Żandarmerja przeszukuje obecnie, 
cały cmentarz. Stary rabin, Friedlaender, gdy mu 
przeczytano zeznanie syna, oświadczył, żo .Chabr 
zwarjował.

FAŁSZYW E DOLARY W  FOLSCE. Spekulacja 
dolarowa na rynkach polskich sprowadziła wielką 
ilość fałszywych banknotów dolarowych do Polski. 
Ostatnio ukazały się w  Polsce nowe fałszywe bankN 
noty 20-dolarowe, „Federal reserve note", emitewa- 
ne przez „Federal reserne bank of CleveWnd“ . De 
partament skarbu Stanów Zjednoczonych stwierdza, 
że fałszywe banku oty zamiast jedwabnych włókien, 
mają linje nakreślone czerwonym atramentem —  J 
W  obiegu znajdują się fałszywo banknoty z literami 

D‘‘ " '„ID ., „EJ p
ROŚLINA £00 R AZY  SŁODSZA OD CUKRU.!

Wyprawa przyrodników amerykańskich w dzikie 
okolice Paragwaju, odkryła nieznaną dotąd roślinę, 
której miąż jest 200 razy słodszy od trzciny cukro­
wej i posiada miły zapach auauasu. Roślinę tę, rosną­
cą w wielkiej ilości w lasach paragwajskich, nazwa­
no Stevia Rebaudmna. Od niepamiętnych czasów 
używali jej krajowcy do potraw w formie zmielone­
go proszku z suszonych liści i łodyg. Nowo odkrytą 
rośliną . zainteresowali się plantatorzy amerykańscy 
w nadzieji wielkich zysków, albowiem Stevi-a” Rebau- 
diana nie wymaga wielkie i kosztownej uprawy i ud>  
j e j i ę  na każdej ziemi.
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DZIEWCZĘTA Ja DĄCE DO FRANCJI i wysy­
łający je rodzice powinni bacznie zwracać uwagę, 
dokąd i gdzie dziewczęta jadą, gdyż wedle otrzy­
manych z Francji wiadomości, wielka bardzo ilość 
zwabiona kłamliwemi obietnicami dostaje się na dro­
gę upadku i zaczynając pracę w podejrzanych re­
stauracjach, stacza się łatwo na dno upadku moral­
nego. Chwilowy lepszy chleb okupiony jest niedługo 
potem nędzą i strasznemi chorobami. —  Tedy bacz­
ności

KSIĄDZ WIĘZIONY PPZEZ PARAFJAN. ObJę- 
żenie wikarówki w Piaskach Luterskich pod Lubli­
nem przez parfjan trwa już od tygodnia dniem i nocą. 
Ludność miasteczka bowiem zdecydowana jest sta­
nowczo niedopuscić do wyjazdu ukochanego przez 
siebie wikarego, ks. Mazi ara, którego kurja biskupia 
be,z pytania parafjan postanowiła przenieść do innej 
parafji. Mimo, że jest tam wikarym dopiero 4 miesią­
ce, gdy na pierwsze wezwanie przełożonej władzy 
kościelnej ks. Maziarz przygotował się do drogi, na 
pożegnanie ukochanego pasterza wy logio dosłownie 
całe miasteczko z płaczem i szlochaniem. Pod wpły­
wem tych objawów serdeczności, ks. wikary zemdlał 
ze wzruszenia. Czyniąc zadość żądaniu piobosze/a, 
udał się chyłkiem pieszo nazajutrz w  drogę do Lu­
blina, na wieść o tern kilkunastu mężczyzn pospie­
szyło w ślad za nim na wozach, roworach i konno. 
Dopędziwszy z triumfem przywieźli wikarego z po­
wrotem do miasteczka. Od tej pory ks. Maziarz jest 
prawdziwym więźniem miłujących go paraijan. Spra­
wa przybierać zaczyna coraz ostrzejsze formy, gdyż 
pomimo objawów przywiązania parafjan dc swego 
wikarego, kurja biskupia nie chce słyszeć o cofnię­
ciu rozporządzenia.

CENY TARGOWE.
Pszenica 25— 27 zł., żyto 20— 22 zł., jęczmień 

18— 20 zł., owies 14— 20 zł., koniczyna 12—14 zł., 
siano 8— 9 zł., słoma 70— 80 gr., mleko 25—30 gr., 
masło 4.80 zł., jajka 12— 13 gioszy.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO MIESIĘCZNE. 
Staraniem Sodałicji sw. Piotra Kławera dla misyj 
afrykańskich, odbędzie się w kościele św. Marka 
dnia, 20 września o godz. 5-tej popołudniu. —  liio- 
Bzyste Nabożeństwo Miesięczna z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i kazaniem misyjuem. O jak naj­
liczniejszy udział w  nabożeństwie prosi uprzejmie 
wszystkich Członków i Przyjaciół dzieła misyjnego 

Sodalicja św. Piotra Klawcra.

' P o d z i ę k o w a n i e .
JWP. Posłowi Dr. Mafakiewiczowi za łaskawe 

poparcie mej prośby o zaopatrzenie moje i sierót, po 
poległym mężu, przez co podźwignęlam się z ostatniej 
nędzy, składam serdeczne podziękowanie staropol- 
ikiem „B óg z' plać!“ Marja Michalik z Gródka ad 

Grybów,

W sprawie zbiórki- ja!owca.
Ogromne sumy wysyła się corocznie za granicę 

na zakupno różnych rosiin leczniczych, których jest 
poddostatkiem w  kraju. Brak Dyło dotychczas za­
interesowania się tą sprawą, nie było taż do nie­
dawna Instytucji, któraby zajęła się organizacją 
i propagandą zbiórki rcślin leczniczych. W ubiegłym 
roku jednak powstało z inicjatywy Centralnej Kasy 
Spółek rolniczych —  Towarzystwo hodowli roślin 
leczniczych „Safcia" we Lwowie które prócz utrzy- 
imywania własnej plantacji i ośliń leczniczych sku­
puje też rośliny te od subplantatorów i zbieraczy1, 
sprzedając je następnie nurtownie w kraju i zagra­
nicą.

Obecnie zbliża, się pora zbiórki jałowca, którego 
Krzewami pokryte są wzgórza w  różnych okolicach 
kraju. Zbiór ten odbywa się w  jesieni do pierwszych 
mrozów.

Zbierać należy tylko dojrzałe (czarne) jagody 
jałowca. Najpraktyczniej zbiera się jałowiec w  ten 
sposóo, że pod krzewom jałowca rozpościera się 
płachtę, a następnie obija s;ę krzew kijem celem 
strząśnięcia jag ód . Rozumie się pr żytem, że nie na­
leży uderzać zbyt silnie, by krzewu nie kaleczyć.

Strząśnięto w  ten sposób jagody należy przesiać' 
celem usunięcia igieł, następnie zaś przebrać, t. j. 
odrzucić zielone i  zepsute jagody. Potem suszy się 
jagody jałowca rozścielone cienką warstwą w  miejsc uf 
przewiewnem. W  czasie snszenia należy jagody 
często mieszać. Strata na wadze po osuszeniu w y­
nosi około 60% , to znaczy, że 100 kg. świeżego' 
jałowca daje około 40 kg. suchego.

„Sałvia‘ ‘ kupuje tylko należycie zebrany i wy- 
suszonny jałowiec i płaci za niego cenę około 25 
groszy za 1 kg. oraz sama ponosi koszta opakowania 
i przesyłki do Lwiwa.

W  każdej miejscowości, gdzie tylko istnieje ja’ , 
łowiec, powinna znaleśc się osoba, któraby zajęła 
się orgarnsaeją zbiórki!, ogłoszeniem 3 zachętą do 
zbierania tych jagód, odbieraniem należycie wysu­
szonych jagód, zapłatą ich, a następnie wysyłką do 
Lwowa. Osoba ta o ile nie zajmie się bezinteresowniej 
organizacją zbiórki, może jako zastępca Sab ji po 
bieraó pewną prowizję (  po kilka groszy od ceny, 
25 groszy za 1 kg.)

Należy spodziewać się, że odpowiedni orgamza- 
tórowie zbiórki jałowca znajdą się wśród tzawia’-n 
dowców Kas Stefczyka, Kółek rolniczych i innych 
spółdzielni. A  osobliwie pożyteczną działalność możd 
tu rozwinąć nauczy/cieki wo, która ma sposobność 
zachęty dziatwy i młodzieży szkolnej do zbiorki 
jałowca,.

Jagody jalowfca zebrane w  myśl podanych wy-' 
iżej pTzeipisów należy odsyłać pod adresem:
„Saivia“  Towarzystwo hodowli roślin leczniczych, 
we Lwowie, ul. Trzeobgo Maja 11. k+óre też udziela 
na żądanie bliższych^ skazówek w  sprawie zbiórki 
roślin Icczn'czych.
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Odpowiedzi Redakcii ! Administracji..
VvP, E. Pindelski: Bęuzie zamieszczone w na­

stępnym. Łączymy serdeczne pozdrowienia. Szczęść 
Bożel

R. M. Ustawa podobnych wypadków nie przewi­
duje i zp względów zasadniczych o rentę inwalidzką 
starać się Pan nie może.

P. Liszka, Gródek, p. Grybów. Dokładnie mogli­
byśmy odpowiedzieć wtedy, gdybyśmy wiedzieli,
,W którym roku wojny złożył Pan w Kanie Tow. 400 
kr., gdyż norma waloryzacyjna nie jest jednakowa.
I tak np. za 4 kr. z roku 1919 liczy się 1 zł., 
a z roku i920 1 zł. liczy się już za 7 kr. W zasadzie 
ima Pan prawo żądać pizerachowania i kwoty tej 
mu przepaałą uważać nip można, Najlepiej sprawę za­
łatwić ugodowo, a gdyby to nie doszło do skutku, 
.wtedy zasiągnąć informacyj w sądzie, i  ewentualnie 
oddać sprawę na drogę sądową.

Stan. Pomorski, Kolb. Co do obligacji serbskich', 
to musimy się w tej sprawie odnieść do konsulatu 
jugosłowiańskiego w Warszawie i dopiero wtedy od­
powiedzieć byśmy mogli. Ze -wzg-lędu na moc innego 
zajęcia w Redakcji byłoby dobrze, gdyby się Tan 
sam zwrócił z zapytaniem do tegoż konsulatu. Akcje, 
które Pan posiada i na taką Kwotę, nie przedstawiają 
dziś prawie żadnej wartości. Zachody i kręt koło tego 
Wyniosłyby więcej, niż to wszystko warte.

K. P. W., Leśna. Testament w tym wypadku pra­
wdopodobnie unieważnić się nieda i tycn dziesięcin 
ziemi odebrać nie będą mogli. Testament unieważnić 
możnaby tylko wtedy, gdyby tego żądali najbliżsi 
z prostej linji pokrewieństwa, którzy spadkobiercami 
nie zostali. Gdyby np. /.marł mą-ż. zapisując majątek 
swojej rodzinie (braciom, siostrom...), to wtedy żona 
zmarłego ma prawo dopominać się unieważnienia 
testamentu i żądać dla siebie pewnej części t. z,w. 
zachowku. Tutaj jednak taki wypadek nie zachodzi.

J. F., Gostwlca. Co do pierwszej sprawy, słuszność 
-na Pan —  jednak w  drugim wynadku nic poradzić 
nie można. Dokładnie odpowiemy listow.ue.

Józef Seplfclski, Radziłów, pow. Szcz. My nie 
możemy tu nic poradzić, natomiast wskazujemy adres, 
gdzie można się zwrócić, celem zasiągnięcia informa­
cyj dokładnych. Dom młodzieży, Kramów, Krupnicza 
L. 29 Na ręce Super. Ks. Mieczysława Kuzcowioza. 
Prenumerata wyrównana do końca b. r.

W l. Czyżewski, p. Nadyby. Prenumeratę pod- 
.wyższyliśmy od 1 września, a dodatek ze Słowem 
Bożem ukaże się dopiero od 1 października. Gazeta-"' 
będzie wychodzić stale powiększona.

Jan Hołyat, Nowy Sącz. l is t  otrzyr u łiśmy. Za 
uznanie dla naszych posłów i za cenne uwagi bardzo 
-dziękujemy i w stosownym czasie skorzystamy z nich. 
Prosimy pamiętać o funduszu prasowym. —  Cześć!

Brzozowi eckł, Tarnów. Według rozkazu Min 
Spraw W ojsk, w w okeść 36 cm. szerokość 40 cm. dłu­
gość 60 om. Musi Pan wiedzieć, że to wcale nie na­
leży do przyjemności grzebać w stosach ga®et i odszu­
kiwać, w którym tę uumeine było. druko-wane. Do

roboty mamy nieł.ylko odpowiedzi zgłaszających się 
t  różnych sprawach, ale i inne ważniejsze. Na drugi 
raz l v.eba uważniej czytać i notatki ważniejsze za­
chować.

Walenty Blach- Podteszany. Pożyczek udziela 
Bank Rolny w Warszawie, ul. Traugutta. Przyjął się 
jednak zwyczaj, że wnosi się podanie przez miejsco­
wą Kasę Steiezyka, która odsyła prośbę do M. T. U. 
w Krakowie a Twe Rolnicze urguje o pieniądze 
w Banku Rolnym.

Zymgunt Leszczyński, Wyrpa, pow. Dąbrowa.. 
Powiadacie, żo majątek ten leży, w woj. kieh-ckun, 
więc to oyłoby dobre, Tylko t-eraz nie wiemy, w czy­
ich rękach majątek ten się znajduje. Jeżeli t r jest 
własność Rządu (czyli Państwa polskiego) to wtedy 
możnaby się zacząć starać o przywrócenie konfi katyS 
Jeżeli jednak ktoś majątek ten kupił od rządu car­
skiego i od kilkudziesięciu lat na nim gospodarzy, 
to giuntu tego nikt mu me odbierze, bo floagigj do 
niego prawną drogą.

J. ft*. Chudek., Warszaa, 2-iota 5. Z „Powodzi*1 
jesteśmy zmuszeni z przyczyn od nas niezależnych 
zrezygni/wuć. Co do nadesłanych rzeczy, to któreś 
z nich może wybierzemy i umieścimy.

„Uczciwemu Czytelnikowi" % Czarnego Dunajca, 
odpowiadamy listownie, ale zaznaczamy, że można 
się było o tem dowiedzieć bliżej bo w Nowym Targu 
i  również bezpłatnie. Gdyby Pan czytał „Gazetę Pod­
halańską" t,o wiedziałby Pan, że tam było swego 
czasu wydrukowane w kronice następujące ogłosze­
nie:

„Począwszy od dnia 1 sierpnia- 1925 będą iwl-ie- 
lane w tutejszym Sądzie Powiatowym bezptatae po­
rady prawne niezamożnej ludności tylko we cz - arl.ki 
od godziny 9 ao 13. Chcący otrzymać aućencję win­
ni się zgłosić u urzędnika kancelaryjnego drzwi Nr 2. 
między godziną 9 a 12; póżidej się zgłaszający nie 
będą przyjęci.

Sąd Powiatowy w Nowym Targu O. I.“ .

Nowe wydawnictwa.
KIĄŹKI DLA KAŻDEGO. Bezsprzecznie dla każ­

dego są przeznaczone książki „Biblojoteki Domu Pol­
skiego", o których wspominaliśmy w poprzednim 
numerze Jak z nadesłanych tomów wynika, książki 
są tak dobierane, by były dostępno dla wszystkich 
ludzi czytających, by stanowiły Tozrywkę. a % roz­
rywką łączyły pożyteczne. Bi bij ot.oka Domu Pol­
skiego" wprowadza czytelnika w bogactwo naszej 
literatury narodowej, dająo rzeczy najcenniejsze sta­
nowiące o  polskiej wielkości kulturalnej i cywiliza­
cyjnej.

Przeważnie wydawane są powieści, jednakże ń k  
Zapowiada wydawnictwo, poza powieścią wydawane 
będą dziełka popularno-naukowe, zaznamiająco czy­
telnika w  sposób wyczerpujący z dzisiejszym stanem 
[wiedzy ogólno-ludzkiej.

.Śmiało więc powiedzieć, możemy, że tp istotnie/ 
książką, która czytać powinien każdy.
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W  sądzie.
—  Sędzia: Jakiem prawem pobiliście pana eko­

noma?
:— Chłop: Adyć me prawem go  biłem, ino pałką.

Na targu.
—  Po czemu jaja?
:— Po 50 centów, nadbite po 25.
1— To proszę mi nadbić sześć jaj.

\vygrai zakład.
Kupiec: — Ależ mój kochany, ten koń nie wart

10 złotych.
Handlarz: —  Na, co  pan mówisz, co nie ma, oyć 

wart? Niech pau idzie w zakład, że ja na nim z War­
szawy do Mińska jadę tylko pól godziny.
- Kupiec: —  A to jakim sposobem?

Handlarz: —  No, niech się pan założy.
Kupiec. —  Dobrze, zak.żę się o trzy złote, że to 

nieprawda.
Handlarz: —  A  to widzi pan tak: ja jadę na nim 

tylko pół godziny, dlatego, Ż6 on więcej mnie nie 
chce dźwigać, jak pół godziny, a resztę drogi idę 
piechotą.

CHŁOPCA DO KOMIN! A R ST W A  do lat 15 to 
z ukończoną Y ł kl. ludową lub II gimn., uczciw ego, 
pracow itego, religijnego —  przyjm ie fezy ta on Ogo­

rzała w R opczycach .

UNIEWAŻNIAM zgubioną stałą kartę urlopową, wy­
stawioną przez kaar 25 p. a. p. Kalisz, na nazwisko 

Tomasz Motyl, ”

Wytnij to ogłoszenia i sohowaj —  w  potrzebie skorzystaj

Apteka w  .tedemyśks W*elk!!Ti
p oleca  w szelk ie  l e k i  krajosve i za g ra n iczn e :

b a p o m e n t h o l  M a f n l i ,  zn en y  n a jlepszy środek  p rzeciw  
reum atyzm ow i, bólom  m ięśn i, opuch liznom  1 su­
chym  darciom  . . . . . .  . _ s ło ik  2 60 17'50 z l

S y r u p  s o ! i a o n r o 'b a i 8 a ^ j C £ t ! o  z i o ł o w y ,  jedyn y
p rzeciw k o  kaszlow i, ch rypce  i chorobom  p łu c fl. 2'50 i 4*50 zl 

W  iw o  ł< t> Ia z is ło ~ ch iE a o w e , usuwa anem ję, b łęd n icę , 
w zm acnia  siły , podn ieca  apetyt przyczyn ia  krw i f l .

E s e a i Ja  ł o p i a n o w a  jed yu y  środek  na porost w łosów , 
p rzec iw  w ypadan iu , łu p ieży  i św iąd ow i skóry fl.

W o d a  d o  ciBt D r  C y b u l s k i e g o  środek an tyseptycz iy , 
p rzeciw  psuciu  zęb ów  usuw a ćw ięd  i krw aw ienie 
dziąseł, przyjem ny w  użyciu  . . . . .  fl,

L e k :  p r a e e l w  g a r d l i e y  6 w oC fs  n iezaw od ne 
K r e m  w i c l r o d n i e h  p i ę k n o ś c i  u3uwa p ry szcze  i p la ­

m y, g ładzi akórę na tw a rzy  i w ydel katni* ce rę  s ło ik  
M a ś ć  p r z e c i w k o  Ć w i e r z  N o w i  bez  zapach u  le c z y  

szyb k o  nie plam i b ie lizn y  . . s ło ik  z  m ydłem
H a u p n o i  le czy  w szelk i* rany zastarzałe . . słoik
S p e c j a l n e  ć r o d k i  dl* b yti& a  ua grudę, zo łzy , kaszel i p a rch y , 

Hegary- sm oczk i dla dz ieci, opatrunki, pat>y rnpturow e, w in a , 
koniaki, p ijaw ki, pudry, mydła^ perfum y, w od y  m ineralne, E xpelier , 
Balsam  kapucyński. B alsam  życia , N erw ot i t. p. '

W sze lk ie  recepty  w y p o n u jc  się, E x sp ed yc ja  sum ienna. W ysyłka  od^  
w rotna . N a jlep szą  roklanią lic z n e  p odzięk ow an ia .

4‘ 50 zl 

3 zł

3 zl 
5 zl

180 z ł

zl
3 z ł

IfeJfataa polska ksiaika
• j e s i  ■ -

BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO
49 groszy w  orgm im erads —  85 g ro szy w  s p r z e d a j  [iOledynozaj kosztuje tern

zawiera iący do 20') stron drnitu w trójbarwnej okładce.

Dotychczas Biblioteka Domu Polskiego drukowata utwory uastępującyca autorów: J. Kraszew­
skiego, Andrzeja Struga, M. Rodziewiczówny, Ant. Ossend^wskiego, iV. Kosiakiewicza, St. *izemus- 
kietfoy E. Słońskiego, Jf. Smolarskiego, IV. Rapackiego, A. Gruszeckiego, R. Laskowskiego, Kazimie­
rza Tetmajera i w. in.

Bibljoteka Domu Polskiego jest naprawdę najtańszą książką gdyż kosztuje
Kwartalnie ( 9 tomów) 3 zł. §9 gr.
Pór ocznie (t 8 „  ) 7 „  23 „
Rocznie (33 „  J 1 4 ,

z przesyłką do dom u. — W ych od zi 3  razy w  m iesiącu.

Gatorocz.ii praiiurnspatorzy otrzymują w im iu ro-u azdobcą szafką na k&iążlci darmo
Prenumeratę wpłacać należy na Lonto P. K. O. Nr. 9778. ,

Bibijoteka Osnru Polskiego, W g js k a iA , Harsiałkowsb 31 a.
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OŁTARZ
boczny, gotycki, dębowy,

wysokości 4J/2—5 m.

okazyjn ie d o  sprzedania 

za przystępną cenę,

Zgł. do Adm . „Głosu N arodu"
p o d  „ O łt r r z “ .

W ; y t i z f e r ź a w i ę  z a d a r r a o  n a  l a t  tO
Gospodarstwo ■ 40 morgowe wraz z budynkiem 
mieszkalnym murowanym o 8 ubikacjach. Stajnia 
murowana na 12 sztuk bydła. — Oddalenie od 
Tarnowa 5 km. Szkoła i kościół we wsi. Wydzier­
żawię za udzielenie nożyczki 15.000 z! —r bezpro­
centowo spłacanej po 1.500 zł. rocznie. Pożyczka 
będzie zabezpieczona na pierwszej hipotece. — 
Zg loszcnfa w Biurze Informacyjnem dla spraw 
wojskowych Tarnów, Sz-iiair.a 18 — od 8 do 12.

lozszerząjoie „L id  K aiefa l".

poleca:

2 s . Arcybiskup Bilczewski:
Listy pasterskie T. li. Zł. S, T. III. Zl. 11.
Ks. Dr St. Żukowski:

Krótkie nauki niedzielne Zł. 5.
S, B. Żulińska:
Anioł Stróż —  opowiadania dla dzieci 
z obraziłam! brosz. Zł 0'80, Kartor.Zł l -25, 

opr. Zł 150.
S. B. Żulińska:
Mała Święta —  opowiadania dla dzieci 
z życia św.Teresy z obrazkami brosz. Zł 1, 

karton Zł 1'35.
K si*\ ik i tto „uan ©ź< At tw a  :  

n  walcie Prna śpiewnik bez nut), opr. Zł 1 
Dfl#u.*ćcf“ dziaircM przyjść do fflniĄiopr. Zł 110. 
Hi chwUę Boż} (dla dzieci) wydanie 3-eie 

"pr. Zł 1'30.
Słowa żywota (dla intePgencji), opr. Zł 2‘00. 

orosz. Zl ” 00.

IG N A C Y -C Y P R  ES
K! ifi tO W , u i. S zew sk a  Ł. *3 /Ł .k
wysyła : mandoliny włoskie 23— 25 zl. 
Skrzypce koneeitowe ze smyczkiem  
22-- 25 z ł. I !ar r.one wiedeńskie 32 zł. 
Nikiowy „Gre Iioskopf“ patent z łań­
cuszkiem 10 zl. niklowy piaski zegarek 

8łyunei marki „En:gma“ 17 zł., budzik ? z l  — Cennik 
Ilustrowany zegarów i instrumentów muzycznych darmo 

-  ■ - *■ - i opłatnie. - & H O R E  N E R W Y
ile dni ma rok, tyle dni cierpień lnusi przebjm 
cliory na nerwy feżiowick, albowiem idenslne, wy­
czerpane nerwy obrzydzaj* życie i sprawiają wiele 
cierpień. Kłuiące, rwąofe bófe, zawroty głowy uczu­
cie lęku, całkowite lub połowiczne bóle głowy, 
szum w uszach, migotanie w oczach, zaburzenia 
w trawieniu, bezsenność, naorroerne pocenie się, 
kurcze mięśni, niezćoinośe do pracy i wiele innych 
objawów są to skutki słabych, wycieńczanych 
^ ynfr Łfiorych nerwów.
W  jjrki. sposóS s p o z b y ć  k ię  t e g o  B lc s a c ^ p -  
ś e i a ?  Za pomocą prawdziwego E ?ffIa-L o'eK kiil? 
który stał się źródłem dobroczynnym dla ludzko­
ści. On wzmacnia w sposób zadziwiający czynno­
ści ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg", nrę- 
śnie i stawy dodaia sił i otuchy żyoiowej.

W  W A L C E  © 2©SŁ©WE H ESŚ w ir 
prawdziwy ID^a-jŁefilhiiEa stwarza nieraz cuda 
doprowadza właściwe substancje odżywcze do naj­
dalszych zakatków krwiobiegu, odż5’wia. dodaje 
otuchy, uirzymu.ic w świeżości i młodości. Może­
cie sauii się przekonać, iż nie obiecuję Wam nie 
nieprawdziwego, gdyż w ci.igu najbliższych 2-ch 
tygodni przesyłam każdemu kio mi nadeśle swój 
adres zuptinic gratis i franco małe pude.eczko 
KoSft-Lec^ttiSsu i książkę, napisaną, przez le­
karza z długoletnią i wszechstronną praktyką, który 
sam walczył z taktem cierpieniem. Napiszcie mi 
wyraźnie swój adres, nadeślę Wam natychmiast 
bezpłatnie to, ca przyrzekłem. 1018

EM PA3TERSK M i i 0. Mkhsslkirciî atz 13. Cildz. 573-
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M Y  B3SPJ0ARZ i BOSPOSYNI
chcący podnieść dochody swego gospodarstwa,

winien cz y ta ć  ilustrowane pism o rolnicze
p. Ł:

t (

Podaje ono bow iem  krótkie, dla w szystkich  
zrozum iałe porady (także na osobiste zapy­
tania) we w szystkich sprawach gospodarczych  
poucza co, i jak i kiedy i diaczeso czynić nało­
ży , by się zboże rodziło, krow y się doiły, nury  
niosły i t. d., opisuje jak się g  .zieindziej g o s p o -! 
daruje i co się w  świccie rolniczym  dzieje, 
wreszcie tadzi gdzie najtaniej kupić i najlepiej 

sprzedać.
W y c h o d zi dwa razy na miesiąc i kosz "uje 

m ie s ię c z n ie  50 gr, kwarta nie 1’50 zl.

Z^ćaicia bozpiatnycn zeszytów okazowych I 
racja „ Z a g r o d y  W z o r o w e j "

LW ÓW , K opern ik a  20.

KALfcNBAHZ na rek 1926 ju ż  
w y sze d ł

Żądajcie bezpłatnych ilustrowanych cenników. — Dom 

wysyłkowy: M . P le p e S a k  9 Ska Kraków, Krpmeiowska 10 D.

z  w ytw órn i w  S u cn e m  ad  P d ron ln
do nabycia w firnre: r

M I R E C K I E J  w Howp Yvq8
róg kolejow ej i  Rynku.

*Ceny p rzjM epna -■ t.a raty.
S p e c j a l n o ś ć :  Kilimy do kościołów.

W zory pierwszorzędnych artystów.

Uprav^aicie rośliny lecznicze! 
’ 1009: szh& sa&oneK,

mięty pieprzowej (Mentha p perita) za 12 zł. wypyta 
ontatuie do każdej miejscowości ,Salvia* —  Konty op, 
Ożyduw. W  sprawie uprawy roślin leczniczy udzieu się 
wszelkich intormacyj bezpłatnie — za dostarczeniem, zna­

czków pocztowych na 16 gr.

i*asy sktirzane
t :  *  zagranicznego materj&łu

Fabryka pasów W F JU M  I Ss3 t£A

popędowe, nojedyncze 
i pouwójne,

t: z zagranicznego malerjata poleca po najniższych cenach ■(

Bok zatoZenla 1 <40. — Telefon Nr. 2£34.
KFAKÓW, ulica Krowoderska 87.

sfmfflf” W  a - ż n e ! M
O la  z d m /y c h  I 
O la c ierp iący ch  1 
D ia ch o ry ch  1 
 «eaaa-B$«— ir

Uwaga!!!
Przeciw Jak najbardziej 

uporczywym i zastarza­
łym wypadkom :

Dla chorycni 
j-»ia cierpiących! 
Dla zdrowych t

rsu m a ty zm , g o ś ć c a ,  b ó ló w  n a rw o w y ch , ba lu  g ło w y  i z ę b ó w , p r z e c iw  b o lo m  ży ł, 
s p it c h liz n o m , b o lo m  n ó g ,  k łu ciu  w  b e k u , z a p a le n ie m  s ta w ó w  i i  p . ch o r o b o m

chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek du nacierania

9C H T I O M E N T O L  t f
Sfeifóek ncditjyeza iiyi D«iaiafiie pewne i ss L̂ ĉie.

i  r  r ° A \ > n  wystarczy, aby się przekonać, ie  tylko prawdziwy lehtfim.jtot Edalman pomaga nawet
jjj J w  11 SI Cl j / i  U l f a  w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały. Przeszło 15.000 oodziękowań i tysiąc 

poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Idiłiomenie!ll
b t s w  a  ta b ry k a  i w y sy łk a  p r a w d z iw e g o  lch i? s m e .i«o lu i

Laborabrjurn Apteki SZYMONA EDELMANA, w  Samborze Nr 25.
5 flaszek Ichłiomentolu z opłrcnnąi poc-zta i opakowaniem 11 zł. 50 gr. —  10 flaszek Ictitiomentoiu 
z cpiaconę pocztę i opakowaniem 22 zł. —  25 flaszek Ictuiomentolu z opracona pocztę i opakowaniom 48 złj

liHŁ?* Wysym się za zaliczką lnb naderwaniem należytości. 8
jjzcionkami druiiarui „Ulosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Krzyża l t  —  pod zarządem Romana F e i k 

.Wyd.ąvvca imieniem ripóiki wydawniczej .oraz odpowiedzialny redaktor ks. Józef $wlądęr*j


